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następnie po 2 kr. m. k 


PRZEGLĄD. 
Mowarchya Austryacka, — Anglia. — Francya. — Włochy. — 
Niemce, — Dania. — Rosya. — Turcya, — Wiadomości handlowe. 


Mwonarchya Austryacka. 
BBzecz urzedowa. 


Wiedeń, 5. kwietnia. Dnia 6. kwietnia 1852 wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany XXIIty 
zeszyt powszechnego dziennika rządowego ustaw państwa, a miano- 
Wicie we wszystkich wydaniach. 

Zeszyt ten zawiera pod 

Nr. 7%. Patent cesarski z d. 28. marca 1952, którym sie zaprowa- 
dza powszechny kodeks cywilny w mieście Krakowie i jego okręgu. 

Nr. 78. Patent ces. z d. 23. marca 1852, którym się zaprowadza 
austr, galicyjskie sądownictwo w mieście Krakowie i jego okręgu. 

Wr. 79. Patent ces. z d. 23. marca 1852, którym przepisy powsze- 
chnego kodeksu karnego o prawie małżeństwa i przepisy o postę- 
powaniu w sporach małżeńskich dla miasta Krakowa i jego okręgu 
czternastego dnia po ogłoszeniu tój ustawy w dzienniku rządowym 

ustaw państwa w użycie wprowadzono. 

Nr. 80. Rozporzadzenie ministeryum sprawiedliwości z d. 26, marca 
1852, obowiazujace dla miasta Krakowa ijego okręgu, którem wy- 
dano przepisy względem przeprowadzenia niektórych postanowień 

, Powszechnego kodeksu cywilnego 0 prawie małżeństwa. 

Nr. 81, Obwieszczenie ministeryum finansów z d. 2. kwietnia 1852, 
którem wydane 1. stycznia i 1, lipca 1849 i 1. stycznia 1850 
3%,centowe asygnacye kasy centralnćj i uprocentowane bilety skar- 
bu państwa z dniem wydania 1. stycznia 1850 i 1. stycznia 1851 
z obiegu wyjęta. 


Lwów. 20. marca. Jego c. k. apostolska Mość raczył naj- 
wyższym własnoręcznie podpisanym dyplomem Franciszkowi Rum- 
pler, kapitanowi w pułku piechoty Nr, 52, kawalerowi orderu żela- 
znej korony klasy IlI., stosownie do statutów tegoż orderu, nadać 
najłaskawiej godność stanu rycerskiego cesarstwa austryackiego. 


Riwów . 18. marca. Jego ces. król. apostolska Mość raczył 
własnoręcznie podpisanym dyplomem biskupa trewizkiega, Giovanni 
ntonio Farina, jako kawalera ces. austr. orderu Żelaznej korony 
lasy stosownie do statutów tegoż orderu wynieść najłaskawiej 

do stanu baronów Cesarstwa Austryackiego. 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 10. kwietnia, Na rachunek indemnizacyi za zniesio- 
ne mależytości od gruntów chłopskich zaasygnowano właścicielom dóbr 
w W, księstwie Krakowskiem tytułem forszusów do końca marca roku 
1852 sumę 121,632 złr. 33 3/,kr. m. k. 

(własnoręczne pismo Jego e. k. Apęst. Yošci do księcia Adolfa Schwarzen- 
erga. 

Wiedeń, 7. kwietnia, J. M. Cesarz raczył udzielnemu księ- 
ciu Adolfowi Schwarzenberg przesłać najwyższe pismo własnoręczne 
następującćj osnowy : 

„, Kochany książę! Wyrok Najwyższćj Opatrzności dotknął bole= 
snie wielce zasłużona WMPana rodzinę. À 

, Nagły zgon prezydenta mivistrów, księcia Felixa Schwarzenber- 
ga jest dla Mnie w szczególności, a dla państwa w ogólności bardzo 
smutnem zdarzeniem. 

Utracę w nim wiernega sługę i rzetelnego przyjaciela , ojczy= 
Zna zaś męża, który w czasach burzliwych Domowi Mojemu poświę- 
cit! usługi swoje Z niezwykła odwaga, i odtąd wywiązywał się z za- 
lania swego względem ustalenia porządku i tronu z największem po- 
Święceniem się i z takim skutkim, że imię jego zajaśnicje w dziejach 
Austryi wiekopomna sławą. 

Przyjmij kochany książę zapewnienie żywego spółuczucia i wy- 
raz głębokiego smutku, którym serce Moje przejęte jest Rad gro- 
bem zgasłego. 

Wićdeń, 7. kwietnia 1852. 

Franciszek Józef, m p. 


Dostojni członkowie książęcej Schwwarzeniergów rodziny uwia- 
damiają o zgonie J. O, księcia Feliza Schwarzenberga, jak następuje: 


Jan Adolf książę Schwarzenberg, książę na Krumau itd itd., 
jako głowa domu podaje w swojem imieniu i swojćj familii: J. Emi- 
uencyi kardynała i księcia-arcybiskupa Pragskiego Fryderyka ksiecia 
Ńchwarsenberg itd., — A/ojzyi księżny Schónburg-Hartenstein, 
damy pałacowej J. M. Cesarzowej, — Matyldy księzny Schwarzen- 
berg, — Karoliny księżny Bresenheim, damy pałacowej J. M. Ce- 
sarzowej, — B rty księżny Lobkowitz, damy pałacowej J. M, Cesa- 
rzowej, — wielce zasmucającą wiadomość o zgonie najukochańszego 
brata, J. O. 

Feliza księcia Schwarzenberg, 


uksiążęconego landgrafa na Kleggau, hrabi na Sulz itd,, kawalera 
wielkiego krzyża św. Szczepana, austr. ces, Leopolda, i ces. austr, 
orderu Franciszka Józefa, kawalera wojskowego orderu Maryi Tere- 
zyi, krzyża wojskowej zasługi i orderu służbowego, kawalera ros. 
ces. orderu Św, Alexandra Newskiego (w brylantach), orła białego i 
św. Anny 1. klasy, orderu św. Włodzimirza 3ciej klasy, kawalera 
król, pruskiego orderu orła czerwonego, kawalera król. bawarskiego 
orderu św. Huberta i król. wirtemberskiego wielkiego krzyża koron- 
nego za cywilne zasługi, kawalera wielkiego krzyża król, saskiego 
orderu korony cierniowej, tudzież król. hanowerskiego orderu Gwel- 
fów, król. hyszpańskiego wielkiego krzyża ordern Karola HI., kawa- 
lera król. sycyl, orderu św. Januarego i wielkiego krzyża król, or- 
deru św. Ferdynanda i orderu zasługi, wielkiego krzyża król. sar- 
dyńskiego orderu św. Maurycego i św. Łazarza, orderu w. książęce- 
go Toskańskiego, św. Józefa i Konstantyńskiego św. Jerzego z Par- 
my, kawalera papiezkiego orderu, wielkiego krzyża król. greckiego 
orderu Zbawiciela, kawalera król. duńskiego orderu słonia, wielkiego 
krzyża w. książ. heskiego, św. Ludwika i książęcego sasko- Erne- 
styńskiego orderu Domu, J. M. Cesarza Austryi rzeczywistego radź- 
cy tajnego i podkomorzego, Feldmarszal-Lieutnanta i właściciela puł- 
ku piechoty liniowej Nr. 21, prezydenta ministrów, ministra spraw 
zewnętrznych i cesarskiego Domu, kanclerza cesarskiego orderu Fran- 
ciszka Józefa itd. itd. 

,  Zeszedł z tego Świata na apoplexyę w 52, roku życia swego 
dnia 5go kwietnia r. b. o godzinie 5%, popołudniu, po otrzymaniu 
św, sakramentów. 

Zwłoki pobłogosławione będą uroczyście we środę 7go kwie- 
tzia r, b. o godzinie Żyiej z południa w kościele parafialnym św. 
Michała, a potem odwiezione do Wittingan i tam w książęcym gro- 
bie familijnym złożone. 

Nabożeństwo żałobne odprawi się we wtorek 13. kwietnia r. b, 
w pomienionym kościele parafialnym. 

Wiedeń, 6. kwietnia 1852, (Wien. Zig.) 

(Obchód pogrzebowy J. O. księcia Schwarzenberga.) 


Wiedeń, 7. kwietnia. Obchód pogrzebowy J. O. księcia 
Schwarzenberg, prezydenta ministrów, odbył się dziś o drugiej go- 
dzinie popołudniu w sposób godny dostojnego zmarłego. Tutejszy 
garnizon wystąpił w całej paradzie, Cesarz Jego Mość raczył napi- 
sać najwyższy własnoręczny list do panującego księcia Adolfa Schwar- 
zenberg z wyrazem najgłębszego ubolewania i z uznaniem wysokich 
zasług zmarłego, Wszyscy wysocy urzędnicy państwa i dworu, wszy- 
scy wolni od służby jenerałowie, kawalerowie orderu Frańciszka Jó- 
zefa byli obecni. Ludność wysypała się w ogromnej masie i wszę- 
dzie dał się widzieć powszechny udział, Zwłoki pobłogosławiono w 
parafialnym kościele św. Michała, potem odprowadzono do dworca 
półoocnćj kolei żelaznej, zkąd do familijnego grobu książąt Schwar= 
zenbergów w Czechach zawiezione będą, 


(Depesza telegraficzna.) 
r 


Wenecya, 4. kwietnia. Dnia 7. b. m. będzie odprawione 
żałobne nabożeństwo w kościele $. Błażeja za tych, którzy na okre- 
cie Marianne zaginęli. — Wielki Ksiażę Rosyjski wraz z swa mał- 
żonka ma opuścić dnia 13. b. m, Wenecyę i uda się do Florencyi. 
Powrót ma nastąpić na Parmę i Medyolan; i w Monza zjedzie się 
zapewne z Wielkimi książętami Mikołajem i Michałem. Słychać, że 
francuski rzad zezwolił, aby zwłoki marszałka Marmont do Chatillon 


zawieziono. (L. k. a.) 
(Kurs wićdeński z 10. kwietnia 1862.) 
Obligacye długu państwa 6%, 9544; #4% 86; 40% — — 
40, Z r. 1850 91; wylosowane 30, 583%. Losy z r. 1834: —, z roka 


1339 — —. Wiód. miejsko bank. —. Akcye bankowe — 1270. Akcye kolei 
półn. 15521. Glognickiej kolei żelaznój — —. Odenburgskie 117. Budwejskie 
291. Dunajskiej żeglugi parow, 638%. Lloyd — 59334. 
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Anglia. 
(Drawing-Room. — Rozprawy w parlame necie. — Wiadomości potoczne.) 

Londyn. 2. kwietnia. Królowa odbyła wczoraj Drawing- 
Room z zwyczajną ceremonią. Bylto pierwszy w tym roku, a we- 
dług dawnego regulaminu, nauczyciele szpitalu Chrystusa , instytutu 
edukacyjnego, w towarzystwie czterdziestu uczni, złożyli królowej 
swoje uszanowanie. Ciaio dyplomatyczne było tak w St. James, ja- 
koleż na soiróe u lady Granville, licznie reprezentowane, Na tem 
ostalniem widziano także hrabię i hrebinę Buol- Schauenstein. 

—- Wczorajsze posiedzenie izby wyższej trwało tylko kwa- 
drans, O piątej godzinie zeszli się lordowie w nadzwyczaj wielkiej 
liczbie, również i galerya dla członków izby niższej była w części 
zajęta; książę Newcastle, margrabia Lansdowne, hrabiowie Aberdeen 
i Grey siedzieli na swoich krzesłach. Spodziewano się, że do lorda 
Derhy będa wymierzone niektóre ważne zapytania, ale ten nie przy- 
był na sesyę, a po pobieżnem załatwieniu niektórych spraw , zapro- 
ponował hrabia Malmesbury, sekretarz spraw zagranicznych , odro- 
czenie, i oddalił się, nim jeszcze lord kanclerz właściwą kwestyę 
mógł przedłożyć. 

— W izbie niższej wytoczyła się dyskusya nad miasteczkiem 
Harwich. Sir de Lacy Evans zaproponował komisyę dla rozpoznania 
panującego w Harwich przekupstwa; jednak wniosek ten upadł 95 
głosami przeciw 137. Również pan Duncombe przedłożył tyczącą się 
Harwich mocyę, którą jednak znowu cofnął. W izbie niższej spo- 
dziewano się równie jak w izbie wyższej nagłej interpelacyi wzglę- 
dem rozwiazania parlamentu. Ale pan Disraeli, po przydłuższej roz- 
mowie z lordem S. Russell, opuścił izbę. Te pewna, że interpelacya 
miała być od lorda Johna Russell przedłożona. Zgodzono się na 
wywołanie demonstracyi przeciw ministeryum. W ciągu wieczornej 
sesyi widziano J. Grahama zajętego rozmową z panem Cobden, He- 
rałd wnosi z wzajemnego zbliżenia się obu tych naczelników partyi, 
że się coś przygotowuje, 

— Dyrektorowie kompanii 
mysł wyprawić w roku 1853 indyjska wystaw 
budka do tego ważiego pizedsięwzięcia pochodzi 
przemysłowości,* która się wykonaniem jej zajmie, Zgodzono się na 
to, aby tej wystawie nadać charakter zupełnie komercyalny, 
co mianowicie przezto może być osiągnięte, że przy każdym arty- 
kule będzie wymieniona cena. Wszystkie produkta, wyroby kunsztu 
i rękodzieł wschodnio-indyjskiego państwa będą jak najdokładniej 
reprezentowane. Potrzebne kroki będą przez kompanię niezwłocznie 
przedsięwzięte. 

— Posłannicy ligi przeciw ustawie zbożowej rozpoczęli swą 
czynność. Towarzystwa filialne zbierają się. Towarzystwo Edynbur- 
skie zrobiło początek. Zgromadzenia drugich są zapowiedziane, Roz- 
powszechniają ulotne pisma wszelkiego rodzaju. 

— 3. kwietnia. Dwór przywdział po zmarłej owdowiałej kró- 
Jowej Danii od 14. do 18. grubą, a od 18. do 28, przepisaną lekką 
żałobę. 
—- W izbie wyższej zaproponował lord Derby osobny wydział 
do rozpoznania, czyli i jak dalece tak zwany wolny list wschodnio- 
indyjskiej kompanii ma być odnowiony. 

Minister rzekł, że wschodnio- indyjska kompania nie posiada 
wolnego listu, bo aktem z roku 1833 utraciła wszystkie przywileje, 
w których posiadaniu była wprzódy jako kompania handlowa, a wła- 
ściciele przestali wywierać wpływ i kontrolę na administracyę Indyi. 
Również kolegium dyrektorów ma tylko pozornie polityczną władzę; 
gdyż jest (ministeryalnej) wschodnia-indyjskiej kontroli tak podrzę- 
dne, że tej ostatniej pozostawiona jest cała administracya wielkiego 
państwa w Azyl. Zachodzi więc zapytanie, poco ta zawikłana ma- 
szynerya? Dlaczego imienną władzę dyrektorów nieprzelać na kon- 
trolę wschodnio-indyjską? Nad tą kwestya naradzi się osobny wy- 
dział; nim jednak zaleci dalsze utrzymanie terażniejszego systemu, 
będzie się musiał przekonać, że Indye obecnie istotnie lepiej są ad- 
ministrowane, niżeliby bezpośrednio ręką rzadu administrowane być 


wschodnio -indyjskiej powzięli za- 
ę w Londynie. Po- 
od „towarzystwa 
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mogły. Jeżeli wydział nie będzie mógł przyjść do tego wniosku, to 

niemoże obstawać za odnowieniem wolnego listu, Najwyższemu ay- 

działowi dostarczy się zewsząd jak największego objaśnienia; podo- 
bnież izbie niższej, a tak jak jeden tak druga przekonają się, że tu 

nie idzie o kwestyę partyi, lecz o kwestyę państwa.* Pierwszy mi- 

nister przeszedł potem do wielkiego i obszernego rozwoju angiel- 

sko-indyjskiej cywilizacyi. Terytoryum kompanii wschodnio-indyjskiej 
urosło w ogromne państwo, również wzmógł się dług publiczny kom. 
panii, pomimo to pomnożyły się także przychody , pomyślność han- 

diu zakwitnęła szybko; w kunsztach , w religijnem i socyalnem u- 

kształceniu stanęli krajowcy na stopniu godnym poważania; bez wat- 

pienia posiadają dyrektorowie nadzwyczajne prawo do rozdawania 
posad, jednakże zasługuje to na najtroskliwsze rozważenie, czyli po- 
sady towarzystwa z namienionym patronatem nie są za lichą cenę 
kupione od mężów takich, jak dyrektorowie, którzy po większej cze- 
ści w Indyach wychowani i z tamtejszemi stosunkami jak najściślej 
są obeznani. Poczem mocyę przyjęto i osobny wydział mianowano, 
(Pr. Ztg.) 
Franeya. 
(Uchwała senatu o dotacyi prezydenta republiki. — Dekreta rzadowe. — Wia- 
domości potoczne.) i 

Paryż. 3. kwietnia, Moniteur ogłosił już dziś senatus-kon- 
sultum o dotacyi prezydenta republiki, Wszyscy bowiem przełożeni 
senatu, oprócz prezydenta Hieronima Bonaparte, zaproponowali, 
aby stosownie do konstytucyi płacę prezydenta republiki wyznaczyć, 
Powzięta jednogłośnie przez 79 senatorów i przez starszyznę dorę- 
czona wczoraj popołudniu prezydentowi republiki uchwała, jest na- 
stępująca: 

1) W wykonaniu artykułu 15 konstytucyi przeznaczona jest suma 
12 milionów franków zaczawszy od 1. stycznia 1852, corocznie 
dla księcia prezydenta republiki. 

2) Wyrażone w dekrecie z 27. marca 185% pałace koronne (tuile- 
rye, Louvre, zamki w Kontanibleau, Compićgne, Versailles, Tri- 
anon, St. Cloud, Meudon i Pau, nakoniec Elysée), tudzież nale- 
żące do tego mobilia, ogrody i zwierzyńce przeznaczają się 
księciu prezydentowi republiki na pomieszkanie i do użytku, U- 
łeżony dawniej według przepisów inwentarz mobiliów będzie ko- 
sztem państwa zrewidowany, Książę prezydent republiki ma wy- 
łączne prawo polowania w borach Wersalu i w lasach Fontaine- 
bleau, Compiegne, Marly i St. Germain, 

3) Państwo, które nieprzestaje ciaągnać z tych lasów przychodów i 
korzyści, ma ponosić i nadal koszta administracyi, równie jak 
administracyi pałaców narodewych i wszelkich atynencyi, 

— Prezydyalnym dekretem w dzisiejszym Monitorze urządzono 
służbę jałmużnika dla floty. Każdy admiralski i dowodzący okręt 
oddziału floty, równie jak każdy do wojennej wyprawy przeznaczony 
okręt otrzyma kapłana, który 2000 do 2500 franków płacy pobiera 
i u stołu dowódcy jada. Na czele stoi „najwyższy jałmużnik floty“ 
z płacą 6000 franków, który przy ministrze marynarki ma się zająć 
kierunkiem i centralizacyą kościelnej służby na flocie. 

— Za przykładem ministra sprawiedliwości wydał teraz także 
minister policyi de Maupas okólnik o wykonywaniu dekretu wzglę- 
dem dziennikarstwa, który do prefektów jest napisany. Według tego 
wszystkie prożby o publikacyg peryodycznych pism politycznej lub 
ekonomiczno-politycznej treści, równie jak o zmiane głównych re- 
daktorów, właścicieli i administratorów, muszą odtąd do ministerstwa 
policyi być stylizowane. Nakazuje się przeto prefektom, przy każdej 
takowej prośbie, nadesłauej z ich obwodu, dostarczyć ministerstwu 
policyi potrzebnych informacyi o przeszłości i moralności autorów i 
odpowiedzialnych wydawców, a przytem ostrzega ich się przed zby- 
tnią uległością lub niedbałością. Następnie ministeryum policyi ma 
rozstrzygnąć o przypuszczeniu zagranicznych pism powyższej kate- 
goryi, bądź one są we francuskim, bądź w obcym języku pisane. 
Nadzór nad tajnem wprowadzaniem niepozwolonych pism, zaleca się 
jak najściślej prefektom. „Wzywam panów najszczególniej” , wyraża 
się minister policyi dalej, „wymienić mi z pozwolonych we Francyi 


i CE 
Gabryela, czyli 
(Ciąg 


Pewnego wieczora, gdyśmy przy kuchennem ognisku słachały 
znowu opowiadań starej Nelly, przyszła mi szczególna myśl do głowy, 
którą natychmiast objawiłam Gabryeli. Oto uroiło mi się, że Ga- 
bryela mogłaby zostać żoną jakiego znakomitego i możnego Pana, i 
tym sposobem wybawić nas Z niedostatku i poniżenia, bo naturalnie, 
jabym zawsze pozostała przy niej. 

Gdym Gabryeli powierzyła plan ten klęcząc przy niej, 
mi w twarz z wyrazem dziwnego zastanowienia i rzekła: 

— „Rózio, widzę żeś roztropne dziecko, i że zasługujesz na 
maafanie. Dobrze, ja zostanę żoną bogatego, jeźli się sposobność 
darzy; ale jakże to uskutecznić? możeby twoja dobra książka po- 
dała nam jaką radę na to“, 

— „O — najdroższa!“ — zawołałam — „nieuśmiechaj się tak 
gdy mówisz o tej drogiej i zbawiennej książce; onaby cię 
iła pewno, gdybyś tylko chciała czytać ja i 


spojrzała 


szyderczo, 
pocieszyła i wzwocn 


słuchać”. 
— „Dobrze już, dobrze, mój kaznodzieja mały“ — wołała 


śmiejąc się — „pójdę za twoją radą. A jak tylko spadnie z nieba 
ów bogacz, który ma pojać mnie za żonę, to natychmiast, przyrze= 


Dwie siostry. 


dalszy.) 


kam ci święcie, każę sobie oprawić w złoto takę samą książkę, a 
ty, najdroższa Rózio, otrzymasz wtedy wychowanie takie, jakiego 
jest godną córka szlachetnego rodu, i abyś mogła zapomnąć o tém 
żeśmy sierotami, które niemają ani ojca dziś ani matki“. i 

iz „Jakto, — zapomnąć o naszym ojcu?“ — zawołałam —- 
„O nigdy, przenigdy !“ 

Gabryela była mocno wzruszona, i czułam, że jej ręka drzała; 
bo chociaż w latach była prawie dzieckiem jeszcze, przez oi 
czenie jednak wyrobione na ciągłych zgryzotach i niedostatku, uspo- 
sobiła się wcześnie do wzruszeń dojrzalszego wieku; — a przeciek 
było to jeszcze całkiem niewinne dziecię, wstępujące dopiero na wi- 
downię życia, jak się wkrótce okazało. 

i Codziennie po skończonej nauce, jeżli niezaszła przeszkoda 
jaka, robiłyśmy wycieczki na poblizkie łąki, i nieraz byłybyśmy Bóg 
wie jak daleko się zapaściły, gdyby ne kalectwo moje, przeciwne 
długiemu chodzeniu, a Gabryela niecheiała ani słyszeć o tém, aby 
wyjść bezemnie z domu. Dlatego poprzestawałyśmy zwykle na przed 
chadzaniu się ponad brzegiem strumienia, który w pobliżu naszego 
domku spokojnie sączył swoje sine nurty. Strumień ten odwiedzały 
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dzienników te, którym dla ich polemiki lub zaczepki pozwolenie ode- 
brać musiano. Okólnik rozwodzi się następnie nač zakazem nieurzę- 
dowych sprawozdań sesyonalnych, którego nawet powtarzaniem do- 
uniesień z obcych dzienników, korespondencyi prywatnych i t.d, prze- 
raczać niewolno, nad ubieganiem sie za fałszywemi wiadomościami, 
© upoważnienia do publikacyi rysunków, litografii i rycin, o przywi- 
lejach księgarzy, o wystąpieniu przeciw niebezpiecznym dziennikom 
za pumocą przestrogi, suspeusyi i zakazu, nakoniec o podpisywaniu 
artykułów, które jak przedtem pozostaje w moey obowiązującej, Mi- 
nister policyi wyraża wszędzie stateczne postanowienie, że nie da 
więcej powstać dziennikarstwu niekezpiecznemu dla porządku, religii, 
moralności i zasad socyalnych, jakie az nazbyt długo we Francyi 
clerpiano, 

— Rozkaz do zastanowienia deportacyi do Afryki (nie do Ca- 
jenne) rozesłano wszędzie telegrafem , aby wysłani do departamen- 
tów komisarze osadzonych przez mieszane komisye jeszcze raz prze- 
słuchać mogli. Namienieni komisarze mają upoważnienie, wypuścić na 
wolną stopę te indywidua, które przez zwyczajne sądy nie są zapo- 
zwane ani też publicznemu bezpieczeństwu zagrażają, następnie zła- 
godzić także o jeden stopień kary, przez mieszane komisye zasą- 
dzone, — Urzędowem obwieszczeniem w Monitorze tudzież w in- 
nych dziennikach zawiadamiają się familie osądzonych, że na prośby 
o ułaskawienie tylko wtedy będzie sie mieć wzgląd, jeżeli od nich 
samych pochodzą, 

Przedmiotem projektu do reformy kary, który ma być 
przedłożony ciału prawodawczemu , jest tylko zamiana galerów na 
deportacyę do której z kolonii karnych. Później będzie rozciągniętą 
ta reforma także na karę uwięzienia, a nawet na karę samego are- 
Sztu, jezeli osadzenie już poprzedziło. Skazani na galery zbrodnia- 
rze będą do Cayenne deportowani, drudzy do Afryki i Korsyki, gdzie 
odłoviem leżące grunta uprawiać muszą. Również i dla młodzień- 
czych zbrodniarzy, którzy się w domach poprawy nawzajem demo- 
ralizują, bedą kolonie założone. Niewiasty i majacy więcej niż 60 
at zbrodniarze będa wyjęci od deportacyi, która prócz tego nie be- 
„ie mieć działającej wstecz mocy. — Więzniowie galerowi okazują 
jednak wielką skłonność, iść dobrowolnie do Cayenne. Twierdzą na- 
wet, ze aresztanci w Loos koło Lilie tylko dlatego zamordowali je- 
nego dozorcę, ahy ich do Cayenne zawiezieno. (G. P.) 

(Depesza telegraficzna.) 

Paryż, 6. kwietnia. Według dziennika Patrie mają znowu 
pić Znaczne zmiany między prefektami. Ministrowie przeznaczyli 
© jeden dzień w tygodniu na audyencye deputowanych, (P. S. A.) 


wiochy. 


(Przyjązą cudzoziemeów. — Rozbicie francuskiego statku w pobliżu Piombino.) 
Flerencya, 26. marca. Przejazd cudzoziemców tak tu, jak 
w Liwurnie jest w tej chwili bardzo wielki, w obu kierunkach, na 
południe i północ, najszczególniej jednak w pierwszym, gdyż się 
wielki tydzień zbliża. Ten przyniesie nam uroczystość, która zwykle 
tylko od trzech do trzech lat się odbywa, podobnie jak Luminara 
w Pisa: procesya w wielki piątek z kostiumami w pobliskiem mie- 
ście Prato. A że teraz za pół godziny można się dostać koleją że- 
azna do Prato, możemy się więc spodziewać wielkiego natłoku, 
Sdyż namieniona procesya przedstawia bardzo wspaniały widok. 
p Erótee po Świętach Wielkanocnych nastąpi zapewne przyjazd 
Crych cudzoziemców. — Zeszłego miesiąca rozbił się płynący z 
ette, Sérem naładowany francuski statek o 59 beczkach, w pobliżu 
lombing, przy wybrzeżu Maremmen, który żeglował do Civita- 
vecchia, Złożona z pięciu osób załoga schroniła się na ląd; po rozpo- 
watin trzędowem został okręt opuszczeny, — pewien mieszkaniec 
Z Piombino kupił go za bezcen, i z wielką zręcznością potrafił wy- 
obyć z mielizny i zreparować, tak iż niezadługo znowu Żagle ro- 
zwinie. (A. a. Z.) 


nasta 
tylk 


(Poczta włoska.) 


Rzym, 30, marca, Kardynał Antonelli mianowany został sta- 


nowczo sekretarzem państwa, 


e. 


niekiedy także pewne uprzywilejowane osoby, którym właścicielka 
dóbr pozwalała łowić tam ryby na wędkę, ale że przywilej ten ogra- 
Mieza} się na bardzo małej liczbie wybranych, przeto niezdybywa- 
łyśmy najczęściej nikogo w tóm ustroniu miłem. Ale wkrótce jakoś 
pofemywgdy Gabryela skończyła lat szesnaście, zastawałyśmy tam 
kilka razy jakiegoś młodzieńca chorowitej postaci, który z szcze- 
gólną cierpliwością trawił całe godziny na téj ulubionej rozrywce, i 
nieobzierał się nawet, gdyśmy przechodziły obok niego. Małozna- 
czący przypadek jednakże — jak to mówią — posłużył nam do za- 
Wiązania z nim znajomości: pewnego razu dopomogła mu Gabryela 
odczepić wędkę, gdy mu się zaplątała pomiędzy wierzbiną. Zmu- 
czony podziękować jej za to spojrzał pierwszy raz na piękną pomo- 
Cniczkę swoją, i widziałam jak” się zmieszał nagle i zachwycił jej 
widokiem. Był to podług naszego mniemania chłopiec ograniczony 
na pozór lecz z ubioru i zachowania się wygladał na gentlemana, 
Od tego czasu przychodził codziennie na łąkę o tym czasie, gdyśmy 
tam wychodziły, Zawsze witał nas uprzejmym ukłonem i próbował 
często zawiązać rozmowę z nami, ale nieśmiało i z uszanowaniem, 
bo sam widok Gabryeli przejmował tóm uczuciem każdego, kto tylko 
Pragnął zbliżyć się do niej. Gabryela litowała się nad opuszczonym, 
słabowitym młodzieńcem, który zdawał się być uszczęśliwionym, że 
miał z kim rozmawiać, a przytem mógł uchodzić śmiało za wzór 


Turyn, 4. kwiet, Projekt do ustawy wzgledem ufortyfikowania 
Casale wywołał już w senacie bardzo żwawe debaty. Dotychczas 
przemawiali panowie Franzini, Montezemolo, Galli, Bava, della Torre, 
minister Demargherita i prezydent ministrów WAzeglio. Panowie 
Sauli i Chiodi byli zapisani, (E. k. a.) 

(Depesze telegraficzne.) 

Turyn, 5. kwietnia. Administracya banku oznaczyła prowizyę 
od forszusów na papiery publiczne na 4*,. Debata nad ufortyfiko- 
waniem Casale trwa ciagle w senacie. Minister wojny wyjaśniał ten 
przedmiot ze stanowiska wojskowego. Pan Delatour przeniósł de- 
bate na pole polityki, Gallina interpelował prezydenta ministrów 
względem kierunku gabinetu od czasu nowego uformowania się par- 
tyi w izbie deputowanych. D'Azeglio odpowiedział, że rząd pozosta- 
nie wierny swemu dawnemu programowi. 

Genua, 5. kwietnia. Według wiadomości z Marsylii z dnia 
4, b, m. aresztowano tam kilku wychodźców z Neapolu za udział w 
tajnych klubach, ale pod warunkiem opuszczenia Francyi puszczono 
ich na wolność. Według wiadomości z Cagliari z dnia 30. marca 
rozwiązano tamtejszą gwardyę narodowa dla stosownej reorganizacyi. 


Miemee. 
(Oczekiwane przybycie W. książąt rosyjskieh.) 

Sztutgarda, 3. kwietnia. Ich cesarzew, MM. Wielcy ksią- 
zęta rosyjscy Mikołaj i Michał, maja przybyć tu dziś po południa 
osobnym pociagiem z Ulm. Wielcy książęta myślą zabawić kilka ty- 
godni na tutejszym dworze, i w czasie tym zrobić także wycieczkę 
do Karlsruhe i Rasztatu, (G. Pr.) 

(Śmierć JM. księżny Bernhard de Sachsen-Weimar.) 


Wejmar, 4. kwietnia. Dzis około pierwszej godziny w nocy 
umarła po krótkiej, lecz bolesnej słabości Jéj Mość księzna Bernhard 
de Saxen- Weimar, siostra księcia Saxen-Meiningen , urodzona 25go 
czerwca 1794. Po odjeździe swego małżonka w początku roku 1849 
do fndyi wschodnich obrała sobie z dwiema córkami na życzenie 
Wielkiego księcia siedzibę w tutejszem mieście Ostatniego wtorku 
dostała gwałtownego zapalenia płuc, które jćj zgon przyspieszyło. — 
Nad śmiercia jéj ubołewają powszechnie, szczególnićj ubodzy utracili 
w niej wielka dobrodziejkę. W pierwszych dniach słabości, otrzy- 
mała pomyślną wiadomość o szezęśliwem przybyciu swego mał- 
żonka na jednoroczny urlop dq Tryestu, ale jéj śmierć nie dozwoli- 
ła oglądać go po kilkuletniem oddaleniu. (G. Pr.) 

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 7, kwietnia.) 


Metal. austr. 5%, 761; 41, 68%. Akcye bank. 1220. Sardyńskie — 
Hyszpańskie 4115/,,. Wićdeńskie 9614. Losy z r. 1834 1771; 1839 r. 98%. 


Dania. 
(Wiadomości potoczne z Kopenhagi.) 


Kopenhaga, 30. marca, Jedność armii dla całćj duńskiej 
monarchyi jest juz przywrócona, jak się to okazuje z rozkazu armii, 
wydanego pod dniem 26. b, m. Minister marynarki wydał pod dniem 
27, b. m, obwieszczenie dla księstw Holsztynu i Lauenburga, według 
którego wszystkie sprawy tych księstw, tyczące się ministerstwa 
marynarki, należy od 1. kwietnia przesyłać do król. ministeryum 
marynarki w Kopenhadze, — Przyjęta przez sejm ustawa względem 
założenia elektro-magnetycznej linii telegraficznej między Helsingör- 
Kopenhaga i Hamburgiem, z stacyą w Flensburgu, na którą zezwolo- 
no dla ministra finansów 200,000 talarów z administracyjnego fun- 
duszu cła Orezundzkiego, otrzymała sankcyę Jego król. Mości i jest 
publikowana, Założenie tych elektro-maguctycznych telegrafów mię- 
dzy tutejszem miastem i Hamburgiem, gdzie szczególniej w zimie 
komunikacya poczty jest tak uciążliwa, a niekiedy całkiem przerwa- 
na, będzie dla całych północnych Niemiec bardzo wielkiej wagi. — 
Posiedzenia tajnej rady stanu pod przewodnictwem króla trwają nie- 
przerwanie. — Paropływ „Von der Tann“ spuszczono temi dniami 


z warsztatu. (A. a. Z.) 


! ORKA eco wiwa rar 


cierpliwości i wytfwałości, gdyż niewidziałyśmy nigdy aby choć je- 
dną ułowił rybę. Od przyjaciółki Nelly, która służyła za kucharkę 
w najznakomitszym hotelu, dowiedziałyśmy się, Że nasz znajomy 
mieszka tam dla poratowania zdrowia, że się nazywa Erminstoun i 
że jest jedynakiem bogatego bankiera mieszkającego w Z. Wiado- 
mości te pochodziły od jej siostry, mieszkającej w Erminstoun-Hall, 
i niepozostawiały przeto żadnej już watpliwości ani co do osoby pana 
Tomasza Erminstoun, ani też co do ogromnego majątku, który miał 
posiadać jego ojciec, Do tego dodawano jeszcze, że pau Tomasz 
chociaż cokolwiek zniewieściały jest bożyszczem swego ojca, i że 
rozrzuca pieniądzmi jak książę, bo jest wspaniałomyślnym, szczodro= 
bliwym i bardzo dobrym młodzieńcem. 

Po zasiagnieniu tych wiadomości spostrzegłam wielka zmianę 
w zachowaniu się Gabryeli w obec swego wielbiciela — tak bowiem 
nazwać go trzeba było, gdyż widocznie przebijało się uwielbienie w 
każdom jego słowie i spojrzeniu: — wkrótce potem zaczęła Gabry- 
ela wychodzić sama na łąke, a w sześć tygodni od dnia, w którym 
pan Tomasz Erminstoun ujrzał ją po raz pierwszy, została jego żoną. 
Jakkolwiek dziwnem to się wydaje teraz, wtedy jednak odbywało się 
wszystko całkiem naturalnie i pojedyńczo. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


kosyn. 


. Petersburg, 15. (27.) marca. Jutro w niedzielę d. 16, (28.) 
marca nastąpi obrzed chrztu So. J. ©, W. ksiecia Jerzego 
Maxymilianowicza, Æ rozkazu J. C. Mości, znakomite osoby płci obo- 
jej, oficerowie wszelkich stopni gwardyi i wojsk lądowych i morskich, 
ministrowie zagraniczni mają się zebrać na ten obrzęd w pałacu zi- 
mowym o godzinie 101, zrana; Damy w ubiorach rosyjskich, a ka- 
walerowie w wielkich mundurach. (G. War.) 


KRurctyd. 
(Wiadomości z Bośnii i Hercegowiny.) 

mara, 26. marca. Osserv. Dalm. donosi, co następuje z Bo- 
śnii i Hercegowiny : „Między miejscowymi przełożonymi, których po- 
wołano do Liwvo, znajdowali się także kniaź z Uniste i pewien wła- 
ściciel dóbr z tego samego miejsca. Gdy przybyli do Liwno, zapro- 
wadzono icb do bardzo ciasnego i niewygodnego więzienia, w którem 
się oprócz tego jeszcze BG przełożonych miejscowych z Bośnii znaj- 
dowało. W drugim lokalu byli umieszczeni przyaresztowani księża i 
zakennicy, aw osobnym pokoju znajdował się imcx. biskup Monsi- 
gnor Barissic. — Po dwudziesto-dwu-dniowym areszcie wypuszczono 
wszystkich na wolność, Trzema dniami wpoprzód udał się zajęty ich 
przyaresztowaniem Saros-Ali Basza do więzienia, wdał się w rozmo- 
wę z więźniami, wybrał z nich siedmiu, którzy mu się zdawali być 
najrozumniejsi, i kazał ich pod eskortą zawieźć przed Musselima 
w Liwno. Gdy ten zapytał ich, dlaczego właściwie jest im t:k tru- 
dno żyć pod panowaniem tareckiemi, udpowiedzieli, że nie mogą ani 
uciążliwych opłacać podatków, ani też się obejść bez broni, którą 
im zabrano; gdyż jej potrzebują koniecznie już dla własnej obrony, 
juz dla obrony swoich trzód od wilków i rozbójników. Na to odrzekł 
Musselim, że rzad turecki jest dość możny, aby im za bydło, które 
wilki zjedzą, zapłacić, a ich samych od krajowych zbójców zabe- 
spieczyćz a co sie tyczy zbójców dalmatyńskich, uda się turecki 
rząd do austryackiego rządu, aby stósowne bezpieczeństwo na pogra- 
niczu i wzajemne wydawanie delinkwentów wyjednać, Pomimo tych 
zapewnień utrzymywał obrońca Rajów, źe w teraźniejszych stosun- 
kach nie mogą dłużej Chrześcianie pozostać, i jeżeli się te stosunki 
nie zmienia, tedy wszyscy wyniosą się z kraju. Musselim radził im, 
aby zaniechali tego zamysłu; że wkrótce po świętach Wielkanocnych 
znacznej ulgi doznają, Kuiaziowi z Uniste, który przez cały czas za- 
bierał głos, kazał na krucyfiks zaprzysiądz dla Sułtana wierność, a 
sprawiedliwość dla swoich podwładnych, zaco mu płacę 16 cwancy- 
gierów miesięcznie wyznaczono. Drudzy obecni musieli jako zakła- 
dnicy zaręczyć za kniazia. — W Liwno muszą Rajowie jeszcze wiele 
dolegliwości znosić od Muzułmanów. Położone w Omer Baszy nadzieje 
okazały się płonne. W domach chrześciańskich zakwaterowano 2000 
regularnego wojska; pomiędzy tem jest wielu Węgrów i Włochów, 
którzy oprócz czerwoncgo feza, prawie całkiem na sposób austry- 
ackiego wojska są umundurowani, Chrześcianie nie otrzymują za kwa- 
terunek żadnego wynagrodzenia.* CL.) 

(Depesza telegraficzna.) 

kionstantynopol, 29. marca, Jus gladii ma być pozosla- 

wione wice-królowi Egiptu za rada Sir Staforda na dalsze trzy lata. 
(P. S. A.) 
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Wiadomości handlowe. 


(Ceny targowe w obwodzie Żółkiewskim.) 

Zótlciew, 3. kwietnia, W ostatnich dwóch tygodniach ze- 
szłego miesiaca sprzedawano na targach w Bełzie, Krystynopolu, Lu- 
haczowie, Rawie i Żółkwi w przecięciu korzec pszenicy po 7r.12k, 
—7r,19k.—8r.24k.—Br.1lók.—8r.; żyta 5r.48k —5r.12k.—6r.24k.— 
6r.9k,—5r.36k.; jęczmienia 4r.48k. —4r.6k —5r. 12k.—5r.24k —ńbr, 
4Sk.; owsa £r.24k.—2r.24k.—2r.48k —2r.45k.—2r.44k,; hreczki 5r, 
—qr.BBk. —0—5r.30k.—0; kartofli 0—2r.48k,—2r.12k.—2r.24k.—0. 
Cetnar siana po 1r.—0—1r.2k.—28k.—58%,k.; — kamień wełny po 
5r.36k. w Rawie, Sag drzewa twardego kosztował 5r.10k.—4r,—6r. 
—5r.—8r,, miękkiego 4r.10k —3r.40k.—5r.—4r.12k.—6r. Za funt 
mięsa wołowego płacono 31/,k.—3'/5k.—33/,k.—33 „k —4?„k. i za 
garniec okowity 1r.3k.—58k,—1r,10k.—1r,6k.—1r.36k, m, k. Ku- 
kurudzy i nasienia konicza nie było na targach. 

(Handel zbożem.) 

Gdańsk, 2. kwietnia. Według ostatnich doniesień z Anglii 
zadna zmiana w cenach zbożowych nie nastąpiła.  Dowozy zawsze 
małe, pomimo że konsumcya znacznie się powiększyła. Konsumenci 
jednak tanio swoje potrzeby zaopatrywać mogą, albowiem spekulacya 
jeszcze w uspieniu. W Szkocyi i frlandyi takaz sama w handlu cisza. 
Chłodne i suche powietrze obecnie panujące w Anglii, dotąd siewowi 
jarzynnema jeszcze nie szkodziły, 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów. 

Pszen. jęcz. słodu, owsa, żyta bobu groch. wyki s.ln, rzep. 
z kraju 5568 3570 — 3724 — 1588 — 40 
z zagran. 5340 1125 — 14179 — 8 a „2 
Mąki z kraju cetn. 25,680; z zagranicy 7,990. 

Na targach Francuskich i Belgijskich tak w życie jak i psze- 
nicy utrzymały się ceny zeszłotygodniowe, W Antwerpii beż żadne- 
go zniżenia znaczne Spieniężano partye, 


Główny Redaktor NE. Szrzeniawa Sartyni. 


W Holandyi małą notowano zmianę, ale o przyszłości handlu 
najlepsza utrzymuje się opinia, albowiem potrzeby Niemiec nie mało 
wpłyną na polepszenie targów zbożowych. Dlatego właściciele nie 
spieszą się z wystawieniem swego zboża na targach. Najpóźniejsza 
wiadomość donosi, że w Amsterdamie znów pszenica poszła w górę 
i 300 łasztów po wyższych sprzedano cenach. 

W Hamburgu zakupiono w ostatnich dniach 600 łasztów psze- 
nicy ordynaryjnych gatunków dla Belgii. 

Plac Gdański w obecnej chwili mało objawiał Życia, żadnej nie 
było sprzedaży spichrzowej. Na dostawę zkontraktowano tylko 25 
łasztów pszenicy z wagą 125 funt. po 400 guld., Żyto dla zniżonej 
ceny zwracajo na siebie więcej uwagi i dla Norwegii zobowiązano 
się dostawić z Polski 560 ł. z waga od 119 do 122 funt. po 350 
do 362 guld. 

Płacono za łaszt na dostawę wiosenna pszenicy. 


Wagi funt hol. guld. za korzec złp, gr. 

131 — — 450 — — 33 25 — — — 

Żyta 121 — — 370 — — Dibina 
Jeczm. — — — 246 — 270 18 1—20 9 
Grochu warzywnego 300 — 320 22 16 — 24 2 
Owsa — — — — — 180 —— — 13 16 


Powietrze zupełnie wiosenne, na przemian parne z deszczem i 
grzmotem, Żegluga otwarta i już wiele statków pod góre wypłynęło. 
Kursa zamian. Londyn 3 miesięczny 204!,śrgr. Hamburg 10 
tygodni 45'/,. Amsterdam 70 dni 1023, , Warszawa 8 dni 96 Pioi 
Makowski, Kedzior et Comp. 
m Ała) 
iurs Iwwowski, 


Dnia 10.—12. kwietnia, 


Dukat holenderski . . . . . a a monk b 46 5 50 
Dukat cesarski |. o E 0.0 E 5 5 5 54 
Półmperyał zł. rosyjski . . . l.e gp 10 4 10 7 
Rubel śr. rosyjski ao M DR IZA 1 57 1 58 
Talar pruskiyt cada < SA zach 7 1 48 1 50 
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . . g s 1 27 1 28 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „ „ 82 30 82 45 


Dnia 9. kwietnia 1852. 


Kupiono prócz kuponów 100 po. . . , . mon. konw, 
Przedano „ - 100 DOLCE Ak: n " 
Dawano ,„ „n za t00 "Mea WE. " > 
Żądano ch > „Z0..UW w o KNENNNGGCEE s s 


(Kurs weksiowy wićdeński z 10. kwietnia.) 

Amsterdam — 1721, | 2.m. Augsburg 1235% |. uso, Frankfurt 123 |. 2.m. 
Genua — p.2.m. Hambarg 182%, 1. 2. m. Liwurna — p.2. m. Londyn 12.19. 
L 2. m. Medyolan 12434. Marsylia 1461, l. Paryż 1461. 1. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. — 305. Pożyczka z r. 1851 5%, lit. A. 95!/,. 
lit B. — 109%. 

(Kurs pieniężny na giełdzie Wićd. d.8 kwietnia o pół do Zgiej po południu.) 

Ces. dukatów stęplowanych agio 307%. Ces. dukatów obrąezkowych agio 
303. Ros. Imperyały 10.8. Srebra agio 24%, gotówką, 

O ZZ ZZ ZZ ZZ 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 kwietnia, 

Ks. Poniński Kalixt, z Czerwonogrodu. — Hr. Krasicki Karol, z Bara- 
nowa. — Hr. Łoś Karol, ze Stryja. -- PP. Borkowski Alex., z Winiczek, — 
Turkuł Tad., z Tarnopola. — Śliwiński Wojciech, z Żornisk. 

Dnia 11. kwietnia. 

P. Sozański Antoni, z Torhanowiec. 

Dnia 12. kwietnia. 

PP. Brzozowski Jan, ze Stanisławowa. — Rudnicki Teodor, ze Strzałek 
— Brześciański Adam, ze Zbory. 

Wiyjechali ze Lwowa. 
Dnia 10. kwietnia. 

Hr. Potocki Stan., do Łańcuta. -— Ir. Stadnicki Kaz., do Mościsk, — 

P. Malczewski Juliusz, do Skwarzawy. 


REECE ZZ COTE EE TORZE EPAL POR TTEOOE EEE TEE ERZE "EACH ELR R 


Spostrzeżenia meteorołogiezne we Lwowie. 
Dnia 10,i 11. kwietnia. 


Barometr 


A Stapień Średni P A 
ę br ciepła stan tem- | Kierunek i siła Stan 
ora wied. spro- e 
wadzony do = « Air wlatru atmosfery 
0° Reaum. p Rona” 
Lid r s 
6 god. zran.| 27 10 15 | — 20 |+ %0 |Pólng bard. pochm. Q 
2 god. pop | 27 10 98 | + +9 |— 2° |Wółn.-Zachod., F śnieg. 
H 9 
19 god. wie.| 27 10 35 | + í s 3 
6 god. zran.| 27 10 22 | — 50 o Północny pochm. © 
2 god. pop. | 27 9 76 | + 3,59 r s n bard. pochm.śnieg 
10 god. wie. 27 11 00 [U n pochm. 
rran rr" RIOEWIERZE zr CEC A ECK n a 


Dziś: Opera niem.: „Linda di Chamounix.“ 
Jutro: Komedya pols.: „Fajny Ajent.* 
Na c. k. loteryi we Lwowie wyciągnięto dnia 10. kwietnia 185% roku 
następujgee pięć numera: 
60. 50. SE. 75. 52. 


Przyszłe ciągnienia nastąpią dnia 24. kwietnia i 5. maja 1852. 


zaa 5 .- 20[ O a „P> 012 zał cza ÉRA GD 


Z c. k, gatic. drukarni rzadowej, 


